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1E.
Z adz iw ić  to  musi n ie jed n e g o ,  d laezego  p r z e d ­

m iot o d  n iepam ię tnych  czasów egzystu jący  p raw ie  
na  pow ierzchn i zimni, a ju ż  prze,U n arodzen iem  
Chrystusa- p o d  nazwą f o s s i l i j j  zn an y ,  d o p ie ro  
w o s ta tn ich  czasach zw rócił  na siebie baczn iejszą  
uw agę  lml/.i nauki i p rzem ysłow ców . W ina  w tein 
ua tu ra l is tów . bo p o d czas  g d "  g eo logow ie ,  u w a­
żali to rfow e p o k ła d y  za  szczątki św ia ta  ro ś l innego  
za  p rz e d m io t  b ad a ń  bo tan ików , ci os ta tn i  torfem  
ja k o  g a tu n k ie m  ziemi mało się in te re su jąc ,  sp u ­
szczali się w zajem nie  na geo logów . T ak  wiec 
k w estja ,  dziś  tak  żyw o nas  zajm ująca, d ługo  w 
cieniu nie wiadomość i leżała. D opiero  rozwój 
n auk  p rz y ro d z o n y c h  o p a r ty  n a  w szechs tronnc in  
za s to so w an iu  teorji  o n iezużyw alności m ater ji  i 
i siły, wykassal ścisły w zajem ny s to su n ek  m iędzy 
t rz e m a  św ia tam i p rz y ro d z o n e m i .  V w sze ch s tro n n e  
b ad a u ia  S  t e f f e u s  a  K  a r s i e  u a i VI a e c u- 
l o c h a ,  kaza ły  uważać to r f  za  najn iższy  s to p ień  
formacji węglowej.

W zras ta jący  ciągle p rzem ysł,  ro zp o w szech n ie ­
nie siły pary', w z im i a ł y  z dn iem  k ażd y m  za p o ­
t rz e b o w a n ie  o p a łu ;  u z drugie j  s t ro n y  żądza  
w z b o g acen ia  się, k ie ru ją cą  um ysł ludzki do  z u ­
ż y tk o w a n ia  w szy s tk ieg o  co ty lk o  w ro d z o n ą  w ar­
tość  mieć może, p o d n io s ły  'o rf .  d o tąd  miejscowe 
p o t r z e b y  w os ta tecznośc i  za led w ie  zaspaka ja jący ,  
do  w artośc i  to w aru  h an d lo w e g o ,  k tó ry  śmiało te ­

raz  z węglem  konkuru je ,  że ju ż  nie w skażem y 
chw ilowo innych  usług, k tó re  ekonom icznem u życiu 
ludzk iem u oddaje .  Dla nas szczególniej to r f  p ie r ­
w szorzędne j w artości znaczen ie  mieć musi. bo 
b o g a te  p o k ład y  w R ińszczyzn ie  i (Jalicji. o raz  
w m niejszych kom pleksach  po całym k ra ju  p o ­
ro z rzu can e  to rfow iska ,  pow inny  się s tać z czasem  
je d n y m  z w ażn ie jszych  ź ró d e ł  b o g ac tw a  n a ro d o ­
wego.

W szy s tk ie  g a tu n k i  w cg la  od  a n t ra c y tu  aż do 
to rfu ,  są  j a k  w iadom o resz tkam i,  zag in ionego  ro ­
ś l innego  św iata .  Do w sk m e k  je d n e j  z rewolucji,  
k tó re  w s t rz ą sn ę ły  ziemią, n ag ro m a d zo n e  m asy 
w łók ien  roś l in n y ch  bez p rz y s tę p u  p o w ie t rz a  p o ­
m ału  się ro zk ład a ły ,  i w y d z ie la ły  ze s ieb ie  t len  
i w o d ó r .  Tm dłużej p ro c es  ro zk ład u  trw ał,  tern 
b o g a tsz e  są  p o zo s ta łe  części w w ęg lo ród .  P om ału  
zn ik a ła  i cli o rg an iczn a  budow a, a  ciężar leżącej 
n a  mcii ziemi i kam ieni p rz em ien ia ł  j e  w z w ar tą  
m a se r  W te n  sp o só b  wiek i z e w n ę trz n e  dz ia łan ia  
g a tu n k u ją  w ęg low ą formację, k tóre j  na jm łodszym  
p ro d u k te m  torf. L ecz  te n  znow u  s to so w n ie  do 
wieku i roślin , k tó re  w sk ład  je g o  w chodziły  
g a tu n k u je  sio, i ta k  m am y  to r f  sm olis ty , b ag n i­
s ty ,  liściasty, d a rn io w y ,  k o rz en io w y  itd. I właśnie 
tem u to ro z g a tn n k o w an iu  zaw dzięczam y, że z d y ­
s k re d y to w a n a  p ro d u k c ja  torfu s tan ę ła  na  nogi; 
daw nie j bow iem  w szy s tk o  co torfem  się być m ie­
niło, przeznaczaniem  b y w a ło  na opał:  z tąd  częste  
n iep o w o d z en ia  eksp loa tac ji ,  u jem ne s t ro n y  użyi- 
kow ania ,  s łabe  ciepło, m asy  pop io łu ,  k tó ry  głó- 
wnie z p iask u  się sk ład a ł  i t. d. A  te ra z  dzięki

a tu ry ,  że 
nie wcho-

| n au k o w y m  b a d a n io m  i Iwznym  p rz e p ro w a d z o n y m  
| d o św iadczen iom  je s te ś m y  w pełnej w iadom ości 
! jakie ga.iunki torfu do  jak ich  celów zu ży tk o w ać  
się dadzą .

Cele te zaś są tak  ró żn o ro d n e j  
ty lk o  w ażniejsze tu p o ruszyć  zdo łam y.

! (lżąc w szczegó ły  eksp loa tac ji .
N a jw ażn ie jszą  rolę o d g ry w a  tor! ja k o  ma 

! te r ja ł  o p a ło w y  i to w różnych  lorm ach, k tó re  
cenę i s to p ień  zu ży tk o w an ia  je g o  s tan o w ią :  p ra ­
sow any  w cegiełki ogóln ie  je s t  do  pieców poko- 

| jowych po  m iastach  niemieckich u ży w an y ,  a także  
ido  o p a lan ia  lo k o m o ty w  i p ieców fabrycznych  itd 

W y s ta rc z y  tu  p rz y to c zy ć  słowa zn ak o m iteg o  na 
tym  polu  b ad a cza  Dr. S tiem pra : . .dow iedzionem  

| j c s t . r ż e  to r f  w p ro s t  j a k o  opał u ż y ty  w wielu, a 
l w formie k o k su  i gazu we w szystk ich  fabryka- 
J cjach węgiel i d rzew o  zas tąp ić  j e s t  w s tan ie ,  a. 
j  t ań szy  j e s t  p rz y te m  o w ie le .“

D aw arsk ie  koleje p ań s tw o w e  w formie torfu 
J  Vi p o t rz e b n e g ó  opału  konsum ują ,  koleje p rusk ie  
| także  od  n ied aw n a  z wielkiemi p rzez  to oszczę­
d n o ś c i a m i  torfem  się posiłku ją .  Linia L osenhe im - 
^ a lz b u rg ,  używ ając  od la t  k i lk u n as tu  w yłącznic 
torfu do lok o m o iy  w, o szczędza w ten  sposóo  rocznie 

1 2 0 0 ,0()0 m arek , z k tó ry ch  ' i na tan iość  m ate i ja iu .  a 
i na d łuższa w y trzy m ało ść  m aszyn , w sku tek  b raku  

w lo i iie  s iark i,  niszczącej że lazne  kotły ,  liczyć w y­
p a d a .  Yv O ld en b u rg ii ,  gdz ie  m ają  i węgiel i torf, t e ­
mu o s ta tn iem u  szczególn ie  w fabrykacji że laza  p ie r ­
w szeń s tw a  dają .  (Taż w y tw a rz a n y  z torfu, j a k o  

' m ater ia ł  o pa łow y  j e s t  lep szy m , a znaczn ie  tac-

NA RUSZTOWANIU.
H ra b ia  V ulie rs  de  L ’Is le  A dam  podał n iedaw no  do 

F ig a ra  c iekawy ar tyku ł .
P rzy taczam y go w skróceniu .
„O d b y te  świeżo egzekucje  p rzyw odzą mi na  p a ­

m ięć nas tępu jący  dziwny bardzo  w ypadek .
Było to dn ia  5-go czerw ca roku  1864-go.
D o k tó r  E dm und  D esirć  ( 'o u ty  de la  Pom m erais,  

świeżo przeniesiony z C onciergerie  do R o ą u e t te  (więzie­
nie d la  skazanych na  śmierć) siedział w swojej celi, w 
więziennej k rępu jące j  r ę c e  kur tce .  W szyscy p raw ie  wię­
źniowie byw ają  zmuszeni do pracy, a ty lko ci. k tórym  
w yrok  śmierci grozi, wolni są od tego.

Więzień miał la t  trzydzieści cztery, wzrostu  ś re ­
dniego, włosów ju ż  siwiejących pomimo s tosunkow o m ło­
dego wieku, odznacza! się dziwnie g ląbokiem spojrzeniem, 
w k tó rem  uie można było wyczytać ani obawy ani na 
dziei.

W iadom o, że pomimo świetnej o b iony  a d w o k a ta  
L achaud , d o k to r  O sk a r  de la  P om m erais ,  głównie na 
sk u te k  analizy chemicznej d o k to ra  T ard ieu  skazany  zo ­
sta ł u a  śmierć, j a k o  p rzekonany  o za truc ie  dyg ita l iną  
je d n e j  ze swoich przyjació łek  pani de Pam er.

T ego  właśnie wieczorni 5-go czerw ca nie wiedział 
on je szcze  o odrzuceniu  odw ołan ia  się do sądu  kasacy j­

nego i o odmówieniu przez cesarza  audjeiMji k rew nym  
delikwenta , s ta ra jącym  się o złagodzenie w yroku . A d w o ­
k a t  Lachaud. uzyskawszy audjencję, p róbow ał również 
zmiękczyć cesarza, a le  na  próżno. T oż  sarno ksiądz Cro- 
zes, k tó ry  przygotow yw ał na śmierć w szystk ich  skazań­
ców; p ro śb a  je g o  pozos ta ła  bez odpowiedzi.  T rz e b a  było 
p rzyk ładu ; złagodzenie tyyroku śmierci w tym w ypadku 
równoważyło się p raw ie  ze zniesieniem ogólnem  tegoż 
w yroku . O pin ja  pub liczna  była rozdrażn ioną.  S ąd  t a k  i 
dalece  był przekonany , iż cesarz w tym razie okaże się : 
n ieubłagalnym, iż k a t  parysk i,  p. H endreich ,  został za­
wezwany ażeby 9-go czerwca zrana  zgłosił się po  sk a ­
zanego.

N ag le  w p rzedpoko ju  więziennym dato się słyszeć j 
uderzen ie  ko lb  o podłogę, zaskrzypia ł  zardzewiały zauiek, 
bagne ty  zablyszczały w półcieniu i dy. ek to r  więzienia,] 
p. de Reaiupiesne, ukazał się w p rogu  w tow arzystw ie  
drugiej ja k ie j ś  osoby.

P. de Pommerais,  podniósłszy głowę, poznał odra- i 
zu słynnego ch iru rga  profesora  A rm anda  \  elpeaii.

N a  znak d y re k to ra  s t raż n ik  więzienny wys/.edl. Toż 
samo, nie wyrzekłszy słowa, uczynił sam d y re k to r  pozo ­
staw iając  dwóch d o k to rów  sto jących naprzec iw ko  siebie i 
i sp o g lą d a jący c h -so ln e  oko w oko.

P .  de P om m erais  w milczeniu wskazał dok to row i i  

\  e lpeau własne swoje krzesło, a sam usiadł na  tradycy j­
nym tapczanie , na  k tó rym  skazani na  śmierć bezsenne j 
zw ykle noce p rzepędza ją .  P oniew aż w więzieniu panował J

półcień, a d o k to r  A elpeau  mial w zrok  słaby, zbliżył się 
więc do swojego...  pac jen ta ,  ażeby widzieć go dobrze  i 
pomimo cichej mowy być#od  niego słyszanym.

D o k to r  A7 e lpeau w tym właśnie ro k u  zaczynał sześć­
dziesiątkę . Ciesząc się ja k o  p ra k ty k  wielkim rozgłosem, 
m ianowany po panu Lancy członkiem insty tu tu ,  za jm ując  
p osadę  p ierwszego p ro fe so ra  klin ik i chirurgicznej w P a ­
ryżu, słynny ze swoich dzieł naukow ych, znajdował się 
właśnie wówczas 11 szczytu sławy i powodzenia.

P o  chwili milczenia zaczął on w te  słowa:
—  K ochany  panie, pomiędzy doktoram i,  frazesy 

ubolewania byłyby nie na  miejscu. A  zresztą  cierpię  sam 
n a  nieuleczalną słabość, k tó r a  mnie w przeciągu dwóch 
la t  niezawodnie doprowadzi do śmierci. J e s tem  również 
skazany na śmierć, nie idzie tu  bowiem o k i lk a  tygodni 
różnicy. A więc bez dalszych przygo tow ań  prze jdźm y ( 1 0  

rzeczy.
—  Wicx pod ług  pana, doktorze ,  położenie moje 

jest. ..  z rozpaczone —  przerw ał La Pom m erais.
—  B ardzo  p ra w d o p o d o b n ie — odpowiedział Yelpeau.
— Czy ju ż  oznaczony dzień spełnienia w yroku?
—  Nie wiem o tern, mle ponieważ osta teczn ie  nie 

ma jeszcze odpowiedzi od cesarza, możesz pan się je szcze  
spodziewać kilka dni zwłoki.

L a  Pom m era is  pow sta ł z miejsca i rękaw em  kurtk i,  
obezwładniającej mu dłonie, o ta r ł  k i lk a  k rop li  po tu  zi­
mnego spływ ającego mu z czoła.



szyra, niż w y ra b ia n y  Z w ęgla , d la  teg o  z n a l a z ł  I wady. k tó re  w późnięjszyjWi poko len iach  bardzo  trudno  
sze ro k ie  z a s to so w an ie  W fab ry k ach  sody ,  porce-1 wykorzenić jak np. n ieodpowiedni s to sunek  dlugośoj ko- 
lan y ,  o raz  w h u ta c h  szk lan y ch  i że laznych .  ści do długości śc ięg ien  i niuskulów. co jest powodem

N a tu ra ln ie  j e d n a k  ty lk o  ek sp lo a ta c ja  to rfu  j  b rak u  sw obodnych  ruchów lub odpady ogona ; dalej 
n a  w ie lką  skalę,  m oże cenę  je g o  n izko pos taw ić ,  i p rzekręcen ie  szyi. postawienie pod nadto  0 _s.tr.vui lub 
z a s to so w a n ie  m aszy n , k ap i ta łu  i zna jom ości rzeczy  1 rozw artym  kątem  zadnich nóg. a s trom e lub krzywe 
n a  cenę  f a b ry k a tu  w p ły w a ,  d o w ó d  n a jn a m a c a l - j p rzedn ich  it-p. Do wad stałej od innyrih się odziedzicza- 
n ie jszy  zna jdz iem y  w k o p a ln iach  w ęgla , g d z ie  w jącye.h dodać  je szc ze  trze lm : nogi u dołu szerzej p o ­
ciągu o s ta tn ich  d z ie s ią tk ach  l a l , w s k u te k  u lep szeń  Stawione niż u góry. p łaskie  mało wygięte żebra, d ługą 
w organ izac j i ,  ro c zn a  p ro d u k c ja  w ęgla n a  r o b o - ; kość nadpęcinow ą. d ługą  i nad to  ku ziemi przygię tą  
tn ik a  Z 2 ,5 0 0  na 5 ,0 0 0  ce n tn a ró w  p o d u i e s i o n ą  lub przeciwnie nad to  s trom o leżn ią  pęcinę. ściśnione 
Została. : piętki, c ienkie kości. P rzy tem  jeszcze nie należy zapo-

T a k ż e  te c h n ik a  zu ży tk o w u je  w ydz ie la jące  się 
p r z y  k o k so w a n iu  to rfu  sm olne g azy ,  d y s ty lu ja c  
j e  i w y rab ia jąc  z n ich parafinę , olej do  lam p, 
k re o z o t  itd.

(Dokończenie nastąpi.)

Konie na Wystawie Hamburskiej.
(Ciąg dalszy.)

II.

I  t a k  np. pochodzenie  większej części ogierów  u

minąć, że s łaba  budowa ja k o te ż  różne reum atyczne i 
skrofuliczne p rzypadłości  doprow adziły  ju ż  n ie jedno  s ta ­
do do zupełnej zagłady. D la  uniknięcia  tych wad nic 
w ysta rcza  hadan ie  ty lko  tego indyw iduum , k to rego  użyć 
c h c e m y ; przeciwnie., kouiecznem je s t  zwrócenie uwagi 
i na  je g o  pro top las tów .

P rz y  rozpa tryw an iu  i zestawianiu przym iotów  z 
jedne j ,  a wad z drugiej strony, pam ię tać  powinniśmy, 
że nie każdego  r e p r o d u k to r a  tą  sam ą m ia rką  mierzyć 
można, lecz slosownie  do rasy. 7, k tó re j  r e p r o d u k to r  
pochodzi,  sądzić go należy 7, różnego s tanowiska.

I  tak np. od r e p ro d u k to ra  tb lh lu ta  powinniśmy 
rodzonych  w s tadach  G rad itz  i R e b erb ec k  uważamy z a 1 żądać dobrych  p rnporcy j budowy i tego co Anglik 
dosta teczn ie  sz lachetne i i “dnolite. ab}’ nie mieć pod i punk tam i (points) nazywa; te bowiem przymioty 1'olbbi- 
tym względem nie do nadm ienienia ; owszem, nie w acha - 1 ty bardzo  pewno p rze lew ają  na po tom stw o. W ręcz prze- 
my się uznać, że te  ogiery, w sku tek  swych, odpow iednią  ciwnie dzieje się z budową i postaw ieniem  nogi, ile że 
b u d o w ą  i w ysoką sz lachetnością  odznaczających  się li- te wlasnosei Jol Idu ty bardzo  źle odziedziczać zwykły, 
cznych p ro top la s tów , do s ta rc za ją  nam dosta teczne j  rę- I S tąd  dla popraw ien ia  Stada w tym względzie, należy w 
kojmi, że d o b rze  i pew no p rze lew ać b ę d ą  n a  potom stw o, innej rasie  szukać odpow iednich rep ro d u k to ró w , 
a tem samem rozprzestrzeniać, po k ra ju  k ie runek , k tó ry  ■ P rzy toczone  zapa tryw an ia  znakom itego  a u to ra  przy- 
one same ta k  godn ie  rep rezen tu ją .  Dziw i nas  i niemile | pomniały się nam przy og lądaniu  wystawionych w Ifam- 
razi, że te  s ta d a  używają je szcze  od czasu do czasu I hurgu  okazów  s tad  k ró lew sk ich ;  o T ra k e n a c h  mówiliś- 
halbb lu tów , a  nie p os ługu ją  się wyłącznie folblutami, I my w przeszłym  rozdziale , zw racamy się teraz do  G ra-! 
k tó ry ch  ( rozpo rządza jąc  zwłaszcza znacznemi pieniężne- ditz i Beberbeck.
mi ś rodkam i)  dos tać  można w każdym  ksz ta łc ie  i kie- Miejscowość G rad itz  leży w Prusach ,  w prowincyi |
runku .  Tym bowiem sposobem, nie zan iedbu jąc  budowy, j  SasKicj pod Izackau .  Żyzne i rozlegle łąki,  należące do 
dochodziłoby się do coraz czystszej k rw i wyścigowej, 1 d ó b r  kró lew skich ,  d o s ta rc za ją  dobrego  siana i bujnego j 
uznanej za b a rdzo  j e d n o l i tą  i d o b rze  się odziedziczają- ) pastwi J p .  S tad o  p row adzone  j e s t  przez lir. L e l in d o rl fa .1 
cą. J a k o  dowód pow yższego tw ie rdzen ia  przy taczam y a u to ra  wyżej cytowanego dzieła. Wdzięczności, uznania 
fakt, że w tych  dwóch s tadach , okazy, pochodzące  od ! i naś ladow ania  godnem  .iąst s ta ran ie  7  ja k ie m  zostały 
ogierów  folblutów, o trzym ały na  w ystawie najwyższe n a - 1 u łożone drzew a genealogiczne Każdego 7. wystawionych 
g ro d y  i były też rzeczywiście najlepsze. okazów. .

W ie lk ie  powodzenie, k tó reg o  s tado  B e b erb ec k  do- Było ich sześć: same ogiery. Świetnym pod  każdym 1
znało w H am burgu ,  zaw dzięcza ono fo lb lu tow i C h a m a i i t ! względem j e s t  og ier  P o tom ac ,  kasztan ,  nie lb lhlut.  lecz

' dzenia : różnorodność była tak  wielką, że liietylko o ty ­
ldę. ale nawet o jak im ko lw iek  zbliżonem podobieństw ie  
nie mogło być mowy. co nie p rzeszkadzało ,  że każd.
7. nich był bardzo dobry  i normalny lak eo do ogólne 
harmonii i budowy, ja k  leż eo do po jedynczych  znako 

■micie wykończonych szczegółów. A je d n ak ,  pomimo nib 
zaprzeczonej p ie rw szorzędnej wartości wystawionych o 
kazow. pomimo bardzo  miłego wrażenia, k tó rego  sie dc* 
znawalo. oglądając  te konie, pom im o przekonania ,  k tó  
re się z tej stajni wynosiło, że dobry  koń jakby się go 
mice pragnęło, nie j e s t  likcyą ani leż p roduk tem  wybu 
.ialej wyobraźni lecz że go w rzeczyw istości widzieć 
można w' G rad itz .  pomimo slego  wszystkiego je d n ak  

; pow tarzam y, s tado  G rad i tz  nie wywierało w H am b u rg i  
tego wrażenia, ja k ie  zrobię było mogło i powinno. Nic 
znając dokładnie historyi s tada  w G raditz ,  ani też kole: 
przez k tó re  przechodziło, d ługo łamaliśmy głowę zada 

j ą e  sobio pytanie, czego tym koniom b rak n ie  i co mo 
glo spow odow ać pew ną oziębłość publiczności względem 
G raditz .  (C. d. u.)

n u u m  i rond

k tó reg o  imię będz ie  niezawodnie zap isane głoskami 
roczn ikach  tego  s tada.

b a rd z o  wysokiego rodu , po lolblucie, B ruce  od klaczy 
P o m padour  po folblucie Lord-G lasgow. Ideał to silnego

A  teraz  pozos ta je  nam jeszcze  dodać słówko o 1 i rosłego wierzchowego konia Cięższym, lecz mniej 
tem, ja k ie  m ianowicie własności najpew niej i na js ta le j  1 sz lachetnym  je s t  Lariiari .  Bardzo harm onijnej  budowy 
p rzech o d zą  z rodziców  na po tom stw o  i d la  czego w sym patycznym  wydał się nam Mac-Mahon. równie  silny ■ 
r e p ro d u k to ra c h  szukać powinniśmy przedew szys tk iem  j a k  sz lachetny po folblucie Mango od klaczy M areugo 
dobre j  budow y n iek tórych  członków, inne zaś własno-1 po folblucie Beapor. R ów nie  dobrym , lecz co do budo- 
ści konia, ogólny typ  i maść, s taw iać na  d rugim  planie. | wy więcej zbliżony do P o tom aea  j e s t  Fors t ,  koń także 

H rab ia  Lehndorlf  w p rzy toczonem  ju ż  dziele, mó- 1 bardzo  wysokiego rodu. Dziwnym zbiegiem okoliczności j 
wi, że w budow ie kon ia  zdarza ją  się częs to k ro ć  pew ne prawne każdy z wystawionych ukazów  byl innego poclio-

W  ioczorH i M ickiew icz;!, który sic odbył w zeszła Sobotę 
w <iiicjszriii kasynie, pod każdym względem wypadł dobrze. Dochód 
z ni o# o brutto wynosi sto kilkanaście ‘•ul de nów.

Towarzystwo Kasynowe w Rzeszowie. W e iz w a  
rtok dnia 21). b. ni. odbędzie  się w sali T ow arzys tw a  
K once rt  Muzyki wojskowej a w PoniedzialeK dnia 31. 
b. m. Tom bola w połączeniu 7. tańcami.

Program koncertu muzyki wojskowej pod kierownictwem p 
Pat/ke^o. w kasynie cywilnem dnia 20-go b. ni. 1) Po raz pierwszy. 
Polonez p. Pat/kogo. I>) Dwerlura do op. „Konie- w  Yvjn(“ Atlama. 
•>) l*o raz jiierwszy. ..Anna Mirl" polka mazurka.. K. Patzke^-o 1) Po  
raz pierwszy. Se]»tet do ,,Idon Sebastian4’ Dnnizette^o (aran. PatzkeJ. 
;>) Po raz pierwszy. Menuet! i Aleyro inotlerato z kwartetu op. 
(Amoll) P. iSclmberta. (>) Po raz pierwszy. Uwertura do op, „Pie 
Zaubertiiilte" Mozarta, 7) l*o raz pierwszy. „Iiumer oder Niinmer* 
walce W aldtentelda. <S) 1\> raz pierwszy. „Buntes* Potpourri Snni- 
tnego. 0) J*o raz ]>ierw.szy. ^MennetP z W i t  wieku Bnoherinie^o 
(kwartet). 10) Po raz pierwszy. „Kijen a Miigyarli polka Straussa.

P . Bernu n l  K lein, profesor w klubie cy trzy stów w Krako­
wie bawiący w mieście naszem w przejeździć do Lwowa, dziś grać 
b ę d z ie  w  c u k ie r n i  p . S z .u irm e łic m . ( l v a  je g o  tisi c y tr z tn  k t ó r a  w c /u  

raj w jednym z prywatnych domów mieliśmy sposobność słyszeć, jest 
znakomitą, być może, że pobyt jogo w Rzeszowie przedłużonym zo­
stanie.

Nowa kradzież  p ien ięd zy . W” Niedzielę dnia l(i b. m. w 
Biurze tutejszej Rady powiatowej dopełniona została kradzież oOO 
guldenów, sprawcy dotąd nie wykryto. Jest to już druga kradzież 
])ieniężna w ciągu kilku tygodni, i to w miejscach urzędowych.

W Łańcucie, dnia 17-go b. 111. odbył się W ieczo­
rek  Mickiewiczowski, udział b iorący am ato row ie  i am atorki,  
hucznemi oklaskam i wynagradzani byli —  przez zeb ra ­
ną — j a k  n a  Laiicut —  w cale nielicznie publiczność. 
Dochód w ogóle, dochodzi 100 złr.

„Niedziela44 pismo Tygodniowe dla ludu k tó rego  
wyszedł pierwszy numer zapow iada  j i ę  j a k  najlepiej, 
oby. ważno**' zadania  takiego pisma odrazu  chciano u

—  N iech i ta k  będzie —  rzek ł — dzięku ję  panu. 
B ę d ę  gotów, wiem przynajm niej czego mam się trzymać. 
W  tak ich  razach  im p rędzej tem lepiej.

—  P o w tarza m  panu  —  odrzek ł 'Yelpeau —  że p a ń ­
skie  odwołanie do laski nie je s t  je szcze  odrznconeiii, 
p ro p o zy c ja  więc k tó rą  mam panu uczynić, może być 
ty lko  w arunkow ą. Jeżeli  u łaskaw ienie  przyjdzie tem le­
piej. Jeże li  nie...

T u  słynny ch iru rg  urwał nagle .
—  Jeże li  nie?...  — zapytał L a  Pom m erais.
Y e lpeau  nie edpow iadając .  wyjął z kieszeni pugi­

la res  z narzędziami chirurgicznemi, wziął z niego lancet, 
rozp ła ta ł  r ę k a w  k af tana  skazańca  i u jął go za pu ls  le­
wej ręk i.

—  P u ls  pańsk i — rzek ł —  w skazuje  r z a d k ą  zimną 
k rew  i determ inację .  P ow ód  mojego tu  przybycia, k tóry  
b ądźcobądź  powinien zos tać  w tajemnicy, dotyczy p ro ­
pozycji, k tó ra  naw et uczyniona człowiekowi pańsk iego  
pow ołan ia  i energ ji  pańskiej ,  mogłaby, pomimo obezna­
n ia  pańsk iego  z naszą  pozytyw ną n au k ą  i energji j a k ą  
okazujesz,  być uważaną za szaleństw o lub zbrodniczą 
ironję . A le  obydwaj wiemy dob rze  kim je s te śm y  i to 
m nie w łaśnie skłania  do  śmielszego wyfoi m ułow ania  m o­
ich żądań.

—  S łucham  p an a  —  rzek ł La Pom m era is .
—  W iesz pan o tem —  mówił dalej A elpeau — ż e ' 

j e d n ą  z na jbardz ie j  zajmujących k w e s t *  nowoczesnej * 
fizjologji j e s t  dowiedzenie się, czy ja k ik o lw ie k  odblask)

pamięci, sam opoznania  i czułości rzeczywistej pozosta je  
w mózgu człowieka po odcięciu g łow y?

La P om m era is  drgnął,  ale po chwili odrzek ł zi- 
11111} ni glosom:

W łaśnie k iedy wchodziłeś, dok to rze ,  rozm yśla­
łem nad tą  zagadką , k tó ra  obei nie jest, d la mnie więcej 
niż d la  kogobądź  zajmującą.

—  Znasz pan niewątpliwie b ierne  rozpraw} sp e ­
cjalistów  trak tu jących  o tym p rzedm ioc ie?

—  Znam.
—  A czy ja s n e  masz pan  w yobrażenie o budowie 

i działaniu gilotyn} ?
L a  Pom m erais  objnl na chwilę badawczym w zro­

kiem z a p y tu ją c e g o —i po chwib odpow iedzia ł:
— Nie. panie.
—  Otóż j a  —  rzeki Velf»eau — szczegółowo studjo- 

walem dzisiaj budow ę i działanie gilotyny. Nie uia eo 
mówić, je s t  to narzędzie  wybornie obm yślane i wykona 
ne. Nóż działa jący tutaj,  zarazem o s tro śc ią  i ciężarem, j 
p rzecina  szyję w przeciągu je d n e j  trzeciej częśfli s e k u n - ! 
dy. Skazany więc na smierc, pod wpływem tego p io ru ­
nującego  działania, niezdolny je s t  uczuć bólu, tak  j a k  go | 
nie czuje żołnierz, k tórem u kula a rm a tn ia  urywa rękę 
w przelocie . S ku tk iem  więc b raku  czasu uczucie bólu 
musi hyc przygłuszone a lbo  żadne.

-  Ból j e d n a k  może p rze trw ać  —  odpowiedzia ł La 
P o m m era is .—  P o zo s ta ją  wszakże dwie żywe rany. W szakże 
J u l j a  F o n ten e l le  j e s t  tego  zdania. I

— B e rn a rd  —  odpow iedzia ł Y elpeau  — zbija zwy­
cięsko jej twierdzenie. Z resz tą  j a  .sam mam to p rz e k o ­
nanie. uzasadnione na stu niemal doświadczeniach i o b ­
serw acjach ogólnych, że b łyskawiczne odcięcie głowy w y­
wołuj* w jednej chwili najzupełnie jsze zemdlenie anejhe 
ryczue. W szakże poddany  tej operacji  traci od razu 
cztery  do pięciu k w ar t  krwi. k tó ra  w ytryska naraz na 
odległości jednego m etra  wokoło. Bezwładne zaś ruchy  
cielesnego organizmu, k tó rego  funkcje żywotne ta k  nagle 
przecię to  zostały, nie s tanow ią  hardziej oznaki cierpienia, 
aniżeli kurcze nogi odcięte j przez am putac ję ,  k tó ra  am ­
putow anem u nie mogą się dać w z u w a ć .  T o  raczej g o ­
rączka nerw ow a niepewności i uroczyst.ość przygotowań 
przy przebudzeniu  rannem  stanow ią  tu rzeczywiste c ie r ­
pienie. A m pu tac ja  j e s t  tu ta j nieuchwy taną prawie, więc 
prawdziwy ból może być ty lko  imaginacyjny.

W szakże nie iiezuwauiy p raw ie  gw ałtow nego ude­
rzenia w głowę, k tó re  nas odrazu  pozbawia p rzyISm noscrJ  
obraza, kości pacierzowej pociąga bezzwłocznie za sobą 
a taksyczne  znieczulenie, a  odjęcie  sauiejże głowy i p rze ­
cięcie kości pacierzowej, przerw;? związków organicznych 
pomiędzy sercem a  mózgiem, mialyżby byc liiedostaeznemi 
do spara liżowania  w człowieku wszelkiego uczucia nawet 
n ieokreslanego, bólu fizycznego? T o  n iepodobna, a pan 
tak  dobrze  j a k  i j a  wiesz o tem.

(Dokończenie nastąpi.)



nas zrozumieć i poprzeć, ho  wiadomo, że każdy  i w szę­
dzie początek, jest t rudny  a z pewnością w dz ienn ikar­
stwie najtrudnie jszy .

W M estre odbyło sie dniu t*-£o (irudnia nnie/ysle odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej na cześć pnlogfycli w 1s48 roku. Teodora Dem­
bowskiego i Konstantego Misiewicza — w opisach pominięto miejsce 
urodzenia tego ostał niego, e.zyi:imy to tern snadniej, że Misiewicz uj­
rzał światło dzienne w Rzeszowie w domu rodzinnym, przy ulicy 
Pańskiej, z kolegów i przyjaciół Misiewicza, pomiędzy innemi żyj a 
dotąd pp. Scliott i Jaśkiewicz, którzy to postanowili zgłosić sie do 
Hr. Brochockiego, z prośba o przysłanie tablicy pamiątkowej, dla 
Rzeszowa — na. której wyryto co następuje:

K onstanty M isiew icz i T eofil D em bow ski, 
podoficerowie ar ty le n i  potowej 

pod dowództwem 
walecznego Kamilla Boldoui 

biorąc udział w połączeniu sie 
ze śmiałą wycieczką z Margbera 

w pamiętnym dniu ił7 października 1848 
zginęli bohatersko 
szlachetne ofiary 
naszej wolności, 

wzór wielkiego męstwa 
w lej wzniosłej epopei.

Dr. Emil Hnluh, znany czeski podróżnik ,  wybrał 
się w t.yc.li dniach znowu do południowej Afryki wraz 
z małżonka, swoją. Wziął z sobą także 11 służących, 
między tymi cieślę, kowala, ruszn ikarza ,  krawca, rzezni- 
ka  itp. W południowej Afryce przy 1 nerze je szcze  Ib  s łu ­
żącymi. a w średniej A frycu 40  murzynów.

Pokarm dla kur. W  okolicy W iesbadenu  sk łada ją  
kury  szczególnie* duże jaja. ważące do 1 (>ó gr. i mające 
bardzo często  podw ójne  żółlko. Ażeby tak ie  j a j a  nie 
ty lko w lenie, ale i w zimie otrzymywać, p rzy rządza ją  
tam pokarm  dla km- osobny. W  tym celu zb iera ją  dzieci 
w łościan w lusie grzyby  jak ieko lw iek ,  byle nie jadow ite ,  
k tó re  suszą  i proszkują .  Do tego d o d a ją  o trębów  i m a­
kuch  tak ,  iż rob ią  najp rzód  rozczyn gęs ty  tych dwóch 
składników  w wodzie, do czego dosy p u ją  p ó ł to ra  razy 
tyle p roszku  grzybow ego  i ta k ą  sam ą ilość proszkow ej 
żołędzi. Z tego w szystkiego u rab ia  się ciasto  a z niego 
kulki wielkości grochu, k tórych  po k i lk a  daje się co­
dziennie każdej kurze. T ru d  (en nie wielki a w ynadgra-  
dzany sowicie przejjlicznemi ja jam i.

Obywatele ziemi Dobrzyńskiej n arad za ją  się nad 
s tosunkiem  właścicieli ziemskich do lahrykaiitńw  cukru. 
Idzie o to, żeby wyzwolić się z pod  k u ra te l i  tych o s ta t ­
nich. j a k  dotąd ,  postanowić,no rozszerzyć* obszar  planlia- 
cyi o f)0(l ni. i p rodukow ać  na w łasne przedsięb iorstwo.

W Kijowskieitl pow sta je  nowa cukrow nia w ki- 
sielewie, z kapi ta łem  zakładow ym  3 0 0 0 0 0  rubli .  Założy­
cielu są obcego au to ram en iu .  przeważnie* niemcy ( jak 
zwykle).

Nowo-zakłaóająca się cukrownia. wr Bodzechowie 
przy kolei D ąbrow skiej  zajmować się będzie wyrobem 

J  cukru  z p rzerobionego  ju ż  materyału .
Założenie cukrow ni w Opolu  (Lubelskie),  k tórej 

; budowa j e s t  ju ż  na ukończeniu, wywołuje ruch p rzem y­
słowy w tej okolicy. Mówią o p ro jekc ie  fabryki sukna 
i przędzalni w samem m iasteczku, a w okolicy już  wy­
ra s ta ją  ole jarnie , gorzelnie, b row ary ,  ta r tak i  itd. Zgoła 
Opolszczyzna przybie rać  zaczyna pow ażną postać.

„Jeszcze czas“  mówi je d n a  G a z e ta  za ko rdonow a pod 
wrażeniem wiadomości o pro jekc ie  A nglików, założenia 
k i lkunas tu  cukrow ni w okolicy  W isły  i d róg  żelaznych 
K ró le s tw a  k o n g re so w e g o  Galicy i i P o d o la .  T rz e b a  ich 
uprzedzić . abv nie zagarnęli  m onopolu  tej ważnej ga łę ­
zi p rodnkcy i,  nie uczynili p lan ta to rów  krajow ych swoi­
mi lennikam i. T rz e b a  zakłada* cukrow nie  zasooami kra- 
jowem i, a d la  tego rozszerzyć u p ra w ą  b u rak ó w .  P o n ie ­
waż na j lepsze  po temu g ru n ta  w tu te jszem  K rólestw ie  
ju ż  są zajęte, nafcęży sprow adzać  nas iona b u raków  W ło­
skich, F rancusk ich .  A m erykańskich ,  k tó re  n ad a ją  się do 
g run tów  pośledniejszych. P re o p in a n t  zaleca przytern u- 
tworzyć syndyka t rolników, k tó ryby  k ierow ał upraw ą 
nasion, wyznaczał ceny buraków  i w ogólności p o śre ­
dniczył pom iędzy p lan ta to ram i a fab rykan tam i buraków, 
zająć się p ro d u k ey ą  na wywóz do Anglii i założyć a- 
g en tu rę  w Londynie. S p ra w ą  tą  m ogłaby się zająć ja- 

[ kaś  w ielka insty tucya  finansowa. „Niech Anglicy za s ta ­
n ą  nas ta k  przygotowanym i, aby w arunki ugody, nie 
przez nich. ale przez nas, nie przez fabrykantów , ale 
p m iz  ro ln ików  były dyk tow ane" .  Bardzo ładnie powie 
dziane: idzie ty lko o to, czy to się da tak  zrobić, bo w 
takiej spraw ie  p o trzeba  p rzedew szyslk iem  p ieniędzy i 
pieniędzy. Gdy tak  się jeżymy przeciw  Anglikom,- o 
k tórych  jeszcze  nie wiemy napew uo czy wojować z n a ­
mi przyjdą, czemuż nie bierzemy się do broni przeciw 
Niemcom i żydom, k tórzy nas w tym in teresie  j a k  i 
wielu innych, rzeczywiście zaw ojow ali?

Gospodarstwo, handel i przem ysł.
Na posiedzeniu Tow. Holu. w dniu wczorajszym, 

wybrano  D elegatam i na  Zgrom adzen ie  ogólne Oddziału 
Tow. G ospod . w Ja ros ław iu  w dniu 28-go b. m. odbyć się 
m ającego pp. Dr. Bobrow nick iego , Dr. Rybick iego  i Gu- 
mińskiego. Sulej uchwalono w pierwszej połowie Stycznia 
zwołać szóste W alne  Zgrom adzenie  T o w arzy s tw a  Koln.

Rada Od. Tow. Gos. w Jarosławiu rozes ła ła  na­
s tępu jące  zaproszenie. Zapraszam y W . Fana. na Z g ro ­
madzenie ogólne Oddziału Ł ań cu ck o -Ja ro s ław sk ieg o  T o ­
warzystwa G ospodarsk iego ,  k tó re  się odbędz ie  w J a r o ­
sławiu w Sali B ady  Miejskiej, dnia 28. b. m. o 11. z

[południa , z. nas tępu jącym  porządkiem  dziennym: 1, W pis  
i przyjęci** nowych Członków. 2. F ro fokó l  zc Z g ro m a­

d z e n i a  13. Lipca. 3. Pisma Komiletu cen tra lnego . 4.
J  Spraw y Slacyj buhajowyeh —  a) nodzia l na strefy  co 
| do ras- b) Cslanow ienie  Stacyj i w ybór Delegatów. 5) 

O W ystaw ie  p rzeg lądow ej bydła w Ja ros ław iu  G) O k u r ­
sach praktycznych z działu wetę.rynaryi. 7) W ybór  D e­
legatów  na Radę Ogólną we Lwowie. 8) O m agazynach 
zbożowych i Domie komisowym w Ja ros ław iu .  9) O d­
czyt o zakładaniu  i p rowadzeniu  Kółek rolniczych. 10) 
Y\ nioski B ady  Oddziału i Członków. 11) L osow anie  
p rzedm iotów  gospodarsk ich .

Ze względu na ważność przedm io tów  pod obrady  
przyj*** mających, o liczne zebranie się. a przy  k o ń cz ą ­
cym się roku  o przedstaw ien ie  nowych Członków —  u- 
przejm ie upraszam y.

Panowie W łaściciele Slacyj buchajowycli. zechcą 
łaskawie p rzybyć w komplecie, tak < 1 <> podniesienia i 
zakwil o wania sn b w en c y j , j a k o te ż  do rozdzielenia i u s ta ­
nowienia Stacyj na r. p.

Przypom nieć je s t  naszym obowiązkiem, iż Człon­
kowie O ddzia łu ,  dłuższy czas z wkładkami zalegający, 
na początku  roku  z listy T ow arzys tw  wykreśleni być 
mają.

W sk u te k  s ta ra ń  i zabiegów naszych, Bank rolni-  
! czy Lwowski o tw iera  Lilię i Magazyny zbożowe w Ja-  
| roslawiu. Panow ie interesujący się ta sp raw ą  —  a nie- 
j wątpliwi** każdego  g o sp o d a rz a  do nich zaliczyć należy 
licznie zebrać* się raczą, by zlożonemi dek larac jam i 
przystąpienia, przyspieszyć i u trwalić  istnienie tak  pożą­
danej na naszą okolicę Instyfuc.yi. Ci Panowie, k tórzy  
juz p rzys tąnn  postanowili ,  zechcą łaskawie w kładki na 
udziały złoży** podczas Zgrom adzenia .

Ja ros ław , dnia 5. G rudnia ,  18X3. P rezes: Z. D em ­
bowski. S ek re ta rz :  K, Scipio.

Donoszą z Rosyi, że s ta g n ac ja  w handlu  z beże wy m 
trw a ciągle, ceny zboża nawet spadły  mięjseam.. W p o r ­
tach  C zarnom orskich  spoczywają ogrom ne p a r t j e  zboża ; 
p an u ją  obawy żeby nie przyszło im zimowae. IV związku 
z tern zapewne zos ta ją  nader  liczne osta tn iem i czasy 
b an k ru c tw a  znacznych firm kupieckich.

Wykaz porównaw czy wywozu zboża z dwóch g łó­
wnych spichlerzów  świata, Rosy i i S tanów  Z je d n o czo ­
nych A m eryki Północne j:

Wywóz z R osy  i —  z Am eryki 
beezek po 1000 k ilogram ów  

2 2 5 4 0  . . . . 27972
2 5 4 0 3  . . . . 2 2 1 G9
307>7 X . . . 22)7)43
42287) . . . .  407 9 9
U17 29 . , . . 4 8 0 0 0

Pokazuj** się stąd, że A m eryka , k tó ra  prze* 1 7-u laty u- 
st.ępowala Bosyi pod względem pości wywozu w s to s u n ­
ku 20" w ostatnim  roku  (1X79) w takiej że p raw ie  
p roporey i ją przewyż \v.n. Przytem uważamy, że wywóz 
z Am eryki zwiększa się z każdym rokiem.

r. 1877) 
r. 4SGG 
r. 1877 
r. 1878 
r. 1879

Sprawozdanie tygodniowe izliy interesów towarzystwa rolniczego okręg:. Rzeszowskiego
z dnia 18. G-rudLula 1883.

C en y  ro zu m ie ją  się z a  1 0 0  kilo .
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P o s z u k u j e  s i ę

żądają 1 Nazwisko Miejsce |0si. poczta Przedmiot Cena

1| Zarząd dóbr 1 Zalesi« Rzeszów dwa muły
1 TTyzno 1 Tyczyn Jęczmienia do gorzelui,

_ i
Biuro Tow. roi. ; Rzeszów

1
Rzeszów B o b u .

N ii s [i r  z e <1 a ż
--- 1 Nazwisko Miejsce Osi., poozi. Przedmiot , Cena

1
Zarząd dóbr Biała Tyczyn p rzy jm u je  z a m ó w ie n ia  na 10

_ i d n io w e  c ie lę t a  rasy  h o lle n d e r -
— 1 sk ie j  p o  o jcu  p a ln ej k r w i.
— [ sz tu k a  p o ............................................ 20 z łr
- r> r> r> 4  m ie s ię c z n y  b y c z e k  S c lio r t-

— i lio w n  h o lle n d e r s k i c za r n y  . . 5 0  zlr

— 1 ' •: :■
Pociągi kolejowe na dworcu tutejszym. Według zegaru Rzeszowskiego

W KIERUNKU do LWOWA:

32.50
34.5(7 term.

P r zy  cli jid z a :
Pospieszny o godz. ł min. W  w nnc.y.
Osobowy o godz. ."> min. f>i> ] ) ii ]><iłud.
Mieszany o godz. 4 min. -m  rano.
Lokalny o godz. Pd min. 5:5 w południc.

W KIERUNKU do KRAKOWA:
P rz y ch o d z ą :

Pospieszny, o godz. li min. 17 w nocy.
Osobowy, o godz. it min. 14 z rana.
Mieszany, o godz. 11 min. 12 w nocy.
Lokalny u, odz o 1 min iii  w południe.

O d o h o d z. ą :
Pospieszny o godz. 1 miu. 17 w nocy. 
Osobowy o godz. 4 min. 1 po południu 
Mieszany o godz. 5 min. I! rano. 
Lokalny o godz. I min. .*! w południe.

Od ch od za
Pospieszny, o godz. I! min. dli w nocy. 
Osobowy, o godz. U min. 54 rano. 
Mieszany, o godz. II min. :JU w nooy. 
Lokalny o godz 1 min 47 w południe

J W *  Następny numer „Tygodnika Rzeszowskiego" z  powodu św iąt w yjdzie w  Sobotę dnia 29. Grudnia.



Kalendarze na rok l ,  polskie i meimeckre
<lo nabyri^i w K. F . A R F A Y A  w  Rzeszowie.

p o s ia d ają cy  sz k o ły  nizs/i> re-

P R A U T Y U  O N T  a ^ i°  i ^ t d m c
I  M r i l l  I I IV  I B  I I  |  do  <*n lcieMi i i nana B a u m an a

w B ócbni ,  zaraz przyjęty .
Rliżs/.a wiadomość w lmir/.e Towarzystwa Zaliczkowego.

O
o

<3
H
0

£  h
9  £  
>* N

i l  
I  °

- ©

O

co
cti
OL
o
a

c j
> 1

ę p c i
- a
IM

C C ‘
I S I
L _
CC

r s i

sL tgs " O
u

4 4

*
o
O)

-ISI
s:
a

c 0 > »
£

r.C“": C“— c

S. F E R T 1 0
w  domu Geschwinda p rzy  ulicy W arszaw skiej

w R z e s z o w i e ,
j f fa " ;  p o le c i ł  SWÓj

WIELKI SKŁAD MEBLI•— ■i

orzechow ych i czarnych  w najnow szych  fasonach; 
iow  uleż mebli żelaznych, giętych i t. p.

Wielki fy k d r  l i o i i i i i e j s z y c l i  materyj i  obicia U l i
LUSTRA W  RAMACH CZARNYCH i ORZECHOWYCH.

Ceny bardzo przystępno.

I I - -E®- -m

ras

NA GWIAZDKĘ
w  księgarn i

E, F. ARTAYA
w Rzeszowie.

Album y, pam.ętniki,
R a m y  do fotografii

P r a i i i a  woda M o t t a
IDO 90 i -15 ct.

c B ile f  i j l o i ^ t j f o i o e  

szylilfoprasowe i litografow ane.
W s z e lk ie  p rzy b o ry  do p isan ia ,

ry so w a n ia  i m a low an ia ,  
Wybór papieru  listowego i t. p.

» ■Ena

Z a  nabyte u mnie zegarki dwuletnia gw araneya

M. Muszkowski
ZEGARMISTRZ

w Rzeszowie, ul. F a m a  
poleca  swój św ieżo  za o p a ­

trzony  SKŁAD ZEGARÓW i ZE­

GARKÓW z najlepszych fabryk 

genew skich  i wiedeńskich.

Wielki wybór zegarów  ściennych  ró­
żnej jakośc i,  zegarów  pendułowych od 
najmniejszych do najw iększych , budzi 
ków, zegarków  kieszonkowych złotych 
i s reb rn y ch ,  łańcuszków , bryloczków

i t. p.

O raz  w s/o lk ie  re p o ra c y e  w za k re s  z e ­
garm istrzów  ski w chodzące. w ykonu je  

szy b k o  i sumie
po n a j ta ń sz y c h  cenach.

Chlubiąc sio ilul yrhc zasou om lirznem 
zaufaniem P T . <td b in rc o w . ilsilncm slu- 
ranieiii moim l»J»wr za sk a rb ię  sobie i n a ­
dal te"; same łaskawe wzglądy.

Z a  rtjperacye jedno roczna gwaraneya

4
5  
-

\ A  K \  B Y A W A L

J, Fssssl w Rzeszowie,
zaopatrzył swój m agazyn

w bogaty wybór różnych świeżych nowości
m ate ry e  j e d w a b n e .  .satyny. l a r la ta n y .  nniłę  indy jsk ie  i tiule 
(n o n \o an tó s )  w różnyeli k o lo rach  na ba low e i ś lu b n e  suknie. 
K w ia ty  p a ry sk ie  b u k ie ty  ręczne. k ry sk i ,  g o rse ty ,  w achlarze , 

rękaw iczki ..Sn.fl.h I ie rn l ia rd t '1 od d do ^ 4  guziczków  
Uółlmciki a t lasó w e  w różnych  ko lo rach ,  Inżulerjc  i t p.

po cenach bardzo umiarkowanych.
U p r a sz a  s i ę  Sz. P u ld .  o ja k  liąjlii zn ie jszo  o d w ie d z a n ie  liaiidlu.

P F ~  XA K I M A W A L  ^

£

SS

&

' • r ?
y/y

w  Rzeszowie, urządził

najtańszy bazar
1' i i t o p f c i i / ^ f t a l a n l r a
Skład chińskiego srebra

Obtfwie
s k ó rz a n e  

filco w e, p ru n c lo w e ,

dla mężczyzn, dam i dzieci.
D y w a n y  angielskie, koce lepsze i na Ronie.

G a r n i tu r y  f u t r z a n e  dam sk ie ,  
KOSZULE, KOŁNIERZYKI MANKIETY 

Termometry do gorzelń.
po leca  s ię wzg lądom Sz.  Publ i czności .

% a  1 e  i  V  o  r t r e  f f  1 i c  b
m n b l t t r l n t r s k i  w  R z e s z o w i e ,  

w  domu Abraham a Lauba, obok dwóch pomp, poleca swoją 
F I IA t O W A IK  I S IK LAD41

v>>zclkir l i  w  z a k r e s  l i l ac l u i i  s .  ,vn wel io<ly.ącvcl i  | i rzr <l mi ntńv .  w  w i e l k i m  w y b o r z e ,  j u k u  t o :

wanny różnej wielAorfui, naczynia. kuchenne,  latarnie o l e jm1, samowary,  klatki,  
|i. wykonuje  także p łk  rycia dacl iow Idaclią żelazna,  cynkowa,  i papą.i t.

I :skiil<'cznia wsze lki e  naprawy starych daeliów.
W  I E L I Ł I  S K Ł A D  L A M P .  

P E N Y  U M I A R K O W A N E .

P o s z u k u j e  > i ę

E K O N O M A
ru ty n o w a n e g o  i praktyęznaflr) d;i wieś 

w zachodniej  (lalieyi.
Posada z a r a z  do objęcia.

KaAvalero\v ie lub bezdzietni wdowcy 
mają pierwszeństwa.

Z g ło szen ie  z doktarinem  w yrażen iem  o b ecn eg o  
m iejsca p o b y tu  i z a tru d n ien ia  uadsehie pod  a d r e ­

sem  F. G. B. 4. post. re s t .  Kraków.

KiTd
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D y r c l Ł c y a

m ły n ó w  królew skich
Itr. IMG  ̂ A \s K rttk t jw ie ,  

zamierza urządzić składy m ak5 ||j 
i kaszy w  m iastach zachodniej 

Galicyi.
Ktoby życzył sobie  w ziąśó nasze  

produkta za  kaucya

i r w
zechce się osobiście do dyrekcyi zgłosić,
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R e d a k to r  odpow iedzia lny  i w ydaw ca : E d w a rd  Arvay 4 A rray a  w Rzeszowie.
/ /


